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W  I  Ł  Ń O.
W  tefażdieyszym m iesącu dnia 28 De zysk 

Inwalidów, dana będzie maskar da, w domu W  W . 
Mullerów) w sali kasynowej, i  dni i  11 lutego 
Па zysk tychże Inwalidów w wielkim teatrze, 
prze* afty stów dramatycznych niemieckich, da­
na będzie opera, tytuł którey przez afisz w tym­
że dmu ogłoszonym zostanie. A gd>- Publiczność 
tuteysea zwykła odznaczać się we wszystkich 
dobroczynnych uczynkach, więc spodziewać się 
fcalezy, że te, przeznaczone roczne n; zysk Inwa­
lidów spektakle, zasczycone będę hcznem zgro* 
madzeniem.

N I E M C Y .
Od brzegótP M enu , dnia  7 etycznie* Żacin^ 

się wkrótce w*żhe obrady seymu związku nie­
mieckiego w Frank/orcie, który ma się zająć 
obszernym projektem względem wolności druku* 
Projekt ten (jak się zdaje) dozna wielkiego opo­
ru. Udzielna dawniey szlachta rzeszy popiera 
dzielnicy, oiżeh dotąd, interessa swoje, i spus* 
Cza się szczególniej na wstawienie pewnego 
wielkiego dw oru, który, jak zapewniają, nalega d 
ścisł ‘ dopełnienie postanowień w tey mierze kon- 
gresni wiedeńskiego w rosu i 8 i 5.

Stanv weymarskie odrzuciły większością ś j  
kresek przeciwko 4 , wniosek, aby obrady ich pu­
blicznie się odbywały.

Jenerał major amtryacki Aurach  wynalazł 
narzędzie , za pomocą którego /można jak nay- 
dokładniey rysować widoki % prżyzwoitćm cienio­
waniem. Nazwał je Quarreograph, i wydał w tey  
mierze pismo.

N I D E R L A N D Y .

В ги х е ііа , dnia  12 stycznia. Słychać tti ó 
odmianie ministrów naszych. Pan Gogel, który 
za Ludwika Bonapartego , był ministrem skarbu 
i sprzyjał wolności handlu, ma znowu otrzymać 
ten urząd. Siedział niejaki czas na ustroniu, a 
(jak wiadomo) został potem radcą stanu , i od 
Monarchy otrzymał krzyż komandorski orderu 
krajowego* _________

KRÓ LESTW O OB O JE Y S Y c Y tl t .
N eapol, dm a  з 4 grudnia. Xiążę Rejent mia­

nował Don M ario Schinina  margrabiego di $. 
ЁІІО, posłem neapohtańskim przy dworze duń­
skim* Wspommony X iąię  sam napisał sobie mo- 
Wę, którą miał w parlamencie po wykonaney 
przysiędze. Z tego powcdu jedna z gazet tutęу- 
szych wyraża, iż X ążę pamiętał słowa Sullego  
do H enryka IV : K iedy W . K. M ość mówisz do 
narodu swego, nie radź się nikogo , jak tylko w ła -

m ego serca; i mówił z  śerfca do serca, a dla te -  щ 
go słowa jego przez tysiące lat żyć będą w ser­
cu narodu.

Kilku cudzoziemców służących w woyskd 
haszem, pozyskało prawo obywatelstwa, o którd 
upraszali.

Nim parlament zniósł prawa feudalne w Sy­
cylii, Pan Borelli oświadczył w  zabranym gło­
sie: „ Od wyYoku W Panów zależy los kraju,
który składa naypięknieyszą część królestw a, i 
liczy blizko 2 miliiooy mieszkańców. Któżby się 
był spodziewał, iż na tey wyspie •, Igdzie się nie­
gdyś znajdowało tyle miast wielkich i ludnych, 
mogących się mierzyć ż naygroźiueysźeihi w sta­
rożytności Mocarstwami i prawa im przepisywać, 
podróżny nie zoaydźie dzisiay prze* cały dzień 
żadnego mieszkania, nie uyrzy w rozległych pu- 
atyniacb żadnego drzewa, coby rękę rolnika o- 
żnaczało? Któżby przewidział, iż ta wyspa, któ­
ra niegdyś Egipt W bieurodtayńych latach zbo­
żem zasilała; iż ta żyzna ziemia, która lud rzymski 
żywiła, która była spichlerzem VVłoch i prawdzi­
wą oyczyzną Cer ery, będzie potćm musiała spro­
wadzać dla siebie chleb ż dzikich krajów Afryki? 
Cóż jest przyczyną tey nędzy, jeżeli nip obmier­
zła feudalność? Baronowie Sycyliysćy od nie­
pamiętnych czasów zawarli z sobą piekielny zwią­
zek. Obsypani dostatkami i w ybili ha wszelkie 
zbytki, uwolnili się od wszystkich ciężarów pu­
blicznych. W łaściciele, któremi tylko śą Baro­
nowie , nigdy n>e płacili podatków; Nakładali je 
tylko na rzeczy do konsumpcyi ś łll/ą c e , którfe 
wyłącznie prawie były żywnością Ubogiego bie­
daka , a z hańbą naszego wieku, fta\uciążliwszym  
W Sycylii był podatek od mąki. W iedzcie W  Pa­
nowie, iż Baronowie Sycyhyśćy są zupełnie po­
dobni do dawnych tey Wyspy tyfanów, a histo- 
rya nas uczy, iż tyrani ci byli nayokrutnieysze- 
mi, nayśmiebzemi i nayprzebiegleyśzemi W Wy­
szukiwaniu sposobów, któremiby zamiarów swó- 
ich dopięli* Przez zniesienie feudalności dacie 
liaylepiey sycylijczykom  uczuć dobrodzieystWa 
liberalney konstytucyi; tym jedynie krokiem 
przywrócicie na tey wyspie spokoyność i po­
rządek.^

Dnia 19 b. in. Wniósł P. Cataćciolo: 1) aby 
twierdze pograniczne tak co do stanu ich obro­
ny, jako też opatrzenia w żywrtośe rorpoznsno;
2) aby dokładny spis woyska przedsięwzięto; 5) 
aby podano stan zapasów broni 1 prcchu; 4) aby 
przysposobienia do obrony na granicy kraju, a 
zwłascza Wąwozu Żstri 1 t. d. rozpoznano; 5) 
aby woysko na granicy postawiono; 6) aby gwar- 
dsą narodową do gotowości powołano; 7) aby 
założono składy żywności i odzieży dla woyska.



Przyjęto tymczasowe prawo względem wyboru 
władz, municypalnych, i wyznaczono dzień, kie­
dy postanowienie parlamentu ma bydź udzielone 
oskarżonym ministrom.

Co się tycze oddalonych ministrów, parla­
ment, przychylając się do zdania kommissyi swo- 
jey, uwolnił PP. tticciardi, Tommasis, Carasco- 
sa i Macedonio od oskarżenia, a względem dwóch 
innych ministrów miał dnia 26 b. m. postanowić. 
Deputowany Galdi na sessyi dnia 20 b. m. ganił 
mocno całe oskarżenie ministrów, przekładając, 
iż nieb zpieczną jest rzeczą w pierwszych chwi­
lach pol tyczney odmiany iść za* głosem pamię- 
tności. Godność narodu wymaga raezey, aby 
parlament spokoynie uważał błędy ludzkie i wspa­
niale im przebaczył. ,

Tuteyszy D ziennik  Kouśłytucyyny  umieścił 
następujący urzędowy artykuł: „ Król angielski 
dał d. 20 listopada wysłuchanie Hrabiemu Ludolf, 
posłowi naszemu przy dworze W itlkiey Brytanii, 
i odebrał od mego list gabinetowy, w którym  
Monarcha nasz donosi mu o przyjęciu kcnsty- 
tucyi. Akt ten dyplomatyczny, wstrzymany z po­
wodu nie bytności Króla angielskiego w stolicy 
sw ojey, nastąpił w dniu wyżey wymienionym. 
Poseł nasz wprowadzony do gab netu Monarchy, 
oddał n>u wspnmoiony list w obecności Lorda 
Ca&tlereagh. Król angielski przy jął posła z wiel­
ką grzecznością, pytał się o zdrowie Monarchy 
nasi,ego, X ą/ęcia namiestnika, i całey rodziny 
królewskiey; ponowił mu oraZ wyraźne zapewnie­
nie ciągłey swojey przyjaźń .’5'

S łychać,  iż jenerał f i to t ig ie r i  ©trżythał na 
prośbę swoję uwolnienie od służby woyskowey.

W  S ycy lii, a sczegoln ey w obwodzie Tra~ 
pani, uwięziono znowu wiele ludzi, którzy chćić* 
li nowe rozruchy wzniecić.

Dnia 24 grudnia była seśsya fcady stanu, i i i  
którey, Xią^ę r e j e n t  przewodniczył. Po tey ses­
syi jenerał; Wdhelm Pepe wyjechał ze swą d$’ 
wizyą na granice. Pierwsza i druga dywrzye 
już dawno wyruszyły na śwp  stanowiska, a czwar­
ta- pozostała w Neapolu , jako odwód. Postano­
wiono czynić przygotowania wojenne, podług pla­
nu jenerała Caraseosa.

Utworzona będzie junta pod przewodnictwem  
Xiążęoia rejenta z samych jenerałów , która bę­
dzie się trudniła przygotowaniem śibdków obrony.

Czytamy w dzienniku Vode dal Secolo (głoś 
wieku): „ Codziennie nadch d/ą z Turynu, Me- 
dyolanu, Londynu, Paryża iH  landy i, do wydaw­
ców dzienników naszych rozmaite prcjekta 1 pla* 
py, tyczące się obrony królestwa naszego prze­
ciw  , nieprzyjacielowi jakkolwiek mocnemu. M ię­
dzy tymi planami jest jeden dziełem m ęża, 
znanego w sztuce wcjenney jenerała Dumcurier. 
Również jeden z hiszpańskich, jen rałów nade­
słał swe myśli, które w terażnieyszem położeniu 
rzeczy niemałym bydź mogą pożytkiem-'

Nie ustają łynaymniey jescze odgróźki W ę-  
glarzów , spalenia w  razie potrzeby własney 
stolicy.

F  R A n c y A.
P a r y l, dnia 6 stycznia. Na sessyi izby de­

putowanych dnia 2go stycznia minister przycho­
dów Pan Roy, w imieniu r?ądu podał projekt: 1) 
ażeby jescze i w roku 1821 w b iera ć  podatek 
sześciu dwónastych cr-ęści podatków gruntowego, 
osobistego, od ruchomości, i t. d., które w latach 
poprzednich wybierano. 2) Aby ministrom do­
zwolić kredytu na 200 miliionów franków. W  
dalszym ciągu mowv wniósł minister, ażeby budżet 
* roku 1819 oznaczyć 00 do dochodów,868,5 12,284

franków, a co do wydatków, 863 .663.33g fran­
ków , wynikającą zaś w dochodach przewyżkę 
4 ,458,745 franków przekazać na wydatki roku 
1821. Przy końcu mowy powiedział, jak św ie­
tne w przyszłości widzi nadzieje, mówiąc: „ Od 
tego czasu, jak Król umieścił stany w obrębie 
dawnych ich praw , 1 uczynił je twórcami po­
wszechnego dobra, oddając im uch wsianie podat­
ków 1 shehanie rachunków z użycia grosza pu­
blicznego; wszystko w przyszłości od naszey w o­
li zależeć będzie ”

Pan Kazimierz Perrier żądał dokładnego w y­
tłumaczenia:, co minister przez stany narodu (Ies 
Etats de la nation) rozumie. Gdy minister od­
powiedział, iż przez to rozumie parlament, zło­
żony podług konstytucji z izby parów 1 depu­
towanych, uspokoiL się lewa stroną, lubo już 
zaczęła wołać; ,, My nie jesteśmy stanami!”

Ńa sessyi dnia 5go Pan Barlhę la Bastide 
zdał sprawę imieniem kommrssyi, wyznaczoiiey 
do rozważenia projektu, wniesionego na sessyi 
dnia 2go stycznia względem sześciti dwunąstych 
części pod tków , i względem kredytu пч 2oo mi­
lionów franków. Pb głosko h PP Donn adieu, E- 
tienne, Corcclles) Benjam n Cońs^ant, Mechm i 
Lameth przeciw projektowi, wprowadził minister 
spraw wewnętrznych wniosek względem określe­
nia wyborów okręgowych. Gdy prezes oświad­
c z y ł, że Pan Maine de Bśran ma podać , wnio­
sek względem uczynienia odmian w urządze-
n.ir izby, lewa strona mocno się temu o pierać za­
cięła. Nie dano jemu niów ć , i starano się do­
wieść, że wniosek ten jest przeciwny konstytu­
cyi. Nikoniec, zabrał głos Pan Bśran i wniósł, 
ażeby ustanowić Wydz ał, któryby się zajął do­
chodzeniem, czyli ur ądzenie izbv może i po­
winno bydź йга-enioUe, lub nie? Po zaszłych z 
tego powodu sporach, odłożono ten wniosek na 
czas nieograniczony^
' Mirgrabia Pastoret ukończył w izbie parów 
Я. 3 stycznia czytanie ogromnego zdania opra­
wy o spisku odkrytym w Paryżu d. 19 sierpnia 
przeciw rodzinie królewskiey, którą wydruko­
wać karano. Dnia zaś 4 1 5 stycznia P. Jac- 
cpiinot de Pampeiune, pełniący obowiązki adwo­
kata jeneraluego przy sądzie izby parów, czytał, 
i jesćze n e skończył, re.kwizycyi swojey.

Pdryz dnla 10 stycznia. Sessye izby depu­
towanych dnia 8go i 9go stycznia były nader 
Waźrte 1 żwawe co d om ów  mianych przez de­
putowanych jenerała Doiinad.eu, Benjamin-Con- 
stant, Etieiine i Girardin.

Na sessyi dnia 8go stycznia zabrał nasam- 
prtód głos jeherał Donnadieu, jako naypierwey 
zapisahy do mówienia przeciw projektowi rządu 
względem wybiegania jescze na rok 1821 sześciu 
dwunastych części rozmaitych podatków, i pozwo­
lenia ministrowi przychodów zaciągnienia kredy­
tu 200 milionów franków. Tak-zaś mówił;

,, Osobliwsza zaszła rewóluoya. Ludzie, 2 któ­
rymi dzielić do dziś dn a uczucia 1 sposób my­
ślenia miałem sobie za chwałę, ludzie , których 
szanuję i poważam, ż którymi spodziewałem się 
pracować tu w zupełney zgodności zdań około 
pomyślności kraju naszego, poszli nagle drogą 
wcale przeciwną tey, | jaką ciągle przez cztery  
lata uważali za jedynie zd Iną pokrzepić i zape­
wnić umysły. Nienavvykły ja do tak nagłych prze- 
ćhodów, do tak niespodzianych związków i do 
tego przelewania dobrego w złe, wy znaję, iz ten  
nowy związek pomieszał wyobrażenia moje. 
Oglądam się naokoło i samego siebie pytam , 
co za fenomen mógł sprawić tak niespodzianą 
*mjanę? W ielkie niesczęścia wpośród nas zaszły}



dopełniona okropna zbrodnią, wydarła nam Xią- 
żęcia (Berry); na którym przyszłość Francy i po­
legała; okazały się obrzydłe spiski tak w stolicy 
jak po prowincyach, dążące do obalenia monar­
chii stanu; zaszły w różnych stronach Europy re- 
wolucye ; gmach towarzyski zdaje ~się bydź aż 
do gruntu podkopanym, od jednrgo do drugiego 
końca świata. Wpośród takich to zdarzeń, i wśród 
wieikiey trwogi wznosi się we Francji krzyk; po- 
wszechny, a tym krzykiem jest akt oskarżenia 
ministrów. Wybrano nas wszystkich na ostatnich 
wyborach za reprezentantów zasad zupełnie tym 
przeciwnych, jakich się trzymali i trzymają lu­
dzie, rządzący do dziś dnia krajem naszym; wy­
brała nas Francy» i tu zesłała, żebyśmy upo­
mnieli się jey imieniem o naprawienie niespra­
wiedliwości i niescsęść, jakie im wyrzuca. Jakie 
więc musi dziwić się Francya, widząc naganę 
ministrów zawieszoną przez ty c h , którzy ich 
w tey tu izbie naganiali , którzy tak formalnie 
zanieśli na nich skargę, że nie jest w ich mocy 
wstrzymywać dłużoy jey skutku. Istną jednych 
mowy, drugich czyny, a połączenie się ludzi nie 
może zapobiedz; ażebyj co wieczna moralność 
dzieli, me było wiecznie rozdzielonem. Czyliż^ 
więc moralność/ludów, przez którą wzniosły się 
narody i utrzymują, która była podstawą i w ę­
złem wszystkich towarzystw ludzkich, jest oba­
lona i zniweczona? Czyhź teraz prawidła tego, 
co jest dobrem i sprawiedliwem, zmieniły swą 
naturę? Powiedzieliście i powtarzaliście, tż ludzie 
powołani na wysokie urżędowanie w kra;u, za­
w ie l i  nas, i zdradzili csłe dobro tego kraju, 
wszystkie zasady sprawiedliwości i uczciwości. 
Mowy wasze brzmiały ićh oskarżeniem, iż chcie­
li te zachowawcze żywioły znisczyć. A gdy skut­
ki takowego postępowania, przeciw któremu od­
każaliście Hę szlachetnie i dzielnie, uderzyły was 
w oczy rzeczywistemu niesazęściami, i niepowe­
towanemu klęskami; które cała Francya uczuła 
i poznała, podaliście rękę i użyczyliście pomocy 
tym samym ludziom na to, żeby im znowu losy 
niesczeshwey oyczy/ny naszey porueżono. Po* 
waźam się was zap tać: jaki jest węzeł takiego 
skojarzenia się? według jakiej rękoymi takową 
zawieracie umowę? Dla przytłumienią oskarżają- 
cego głosu o przeszłość, dla zrodzenia nowych 
nadziei, potrzebaby przynaymniey, ażeby zupeł­
ne, publiczne i we wszystkich rzeczach widoczne 
nawrócenie się, posłużyło politycznie za wymów­
kę temu zbytniemu zaufaoiu. Upatruję tego na­
wrócenia się, a nigdzie go me wzd*ę i nie znay- 
duję. Prowadzono nas przez sześć lut bez pla­
nów, prawideł i zasad, i dotąd nas tak jescze 
prowadzą! Gdyby przyszło rozebrać sczegółowe 
czyny ministrów, uyrzeiibyście, o czem wiecie; 
jak naydziwaozmeysze między prawami naszemi 

* sprzeczności. Wszędizie widzi mi się, i samowol- 
ność zajęły mieysce sprawiedliwości. Z jedney 
strony, na mieyscu swobód publicznych posta­
wiono monarchią k^nsL tucyyną , a z drugsey 
despotyzm i anarchiją. Tu żądają wierności dla 
zaprzysiężoney wiary , tam jest pogarda i prze­
śladowanie w nagrodę tey wierności. W szystkie 
wyobrażenia słuszności i niesłuszności są pomie­
szane, wszystkie wyobrażenia porządku i rozu­
mu zniweczone: wiara Króla chrześciańsklego za­
mieniona w prawo stanu, a szyderstwo sprowa­
dzone na jego ministrów ; porządek prawego dzie­
dzictwa tronu w rodz ni^ Królów naszych poło­
żony za fundamentalną podstawę w kodexie* 
który rządzi nami, a dzieją się pod sterem mi­
nistrów tey monarchii, widoczne na tę prawność 
tronu zamachy; wdzięczność uznano za występek.

a niewdzięczność za cnotę. Otóż to jest, o czem  
wy, równie jak i ja, wiecie; oto takieto są nie­
rozsądne żywioły, jakie sobie obrali za prawidło 
ministrowie rządzący nami ed lat sześciu, jeżeli 
tylko to może się nazwać rządzeniem. Przypo­
m nijcie sobie ów powszechny zapal, ow£ rad ść, 
które wszystkie serca zajęły na widok powrótu 
starożytnego Królów naszych plemienia. Jakaż 
była pobudka tey radości? dla wielu zapewne o -  
glądariie przedmiotów miłości i uszanowania; ale 
dla nieamierdey większości była pobudką, nadzie­
ja oglądania końca rewolucyi, kcńca łez i biedy, 
nadzieja, iż sprawiedliwość i prawda odzyskają 

,swe mieysce. Takie to były nadzieje Francyi; 
tego oczekiwali, i mniemała, że to uyrzy za po­
wrotem tronu Ludwika ś, i Henryka IV. Spy­
tajcież teraz tych ministrów, ćo też uczynili dla 
tak pięknej nadziei, aib<| raczey spytajcie na. 
rodu, czego nie uczynili; ażeby ją zniweczyć , a 
wiecie dobrze, jak wtedy potrzebaby było nie­
wielkiej cnoty i jeniiiszu, żeby nas szczęśliwymi 
ucz^nć. Zć/miast podniecania i utrzymywania 
niezgody, nienawiści; zarifcUst ożywiania piretensyy 
partyy, nieby łatwieyszem nie było, jak zrobić 
z Francyi jednęż rodzinę, i zamienić osobiste 
Widoki w dobro powszechne. Lecz tak się nie 
stało- Prawnemu tronowi, któfry stal się ofiarą, 
jeśli nie jawney zdrady, tedy jak największej" 
niezdolności, potrzeba było mieć tę nadprzyro­
dzoną moc, arby zdołał oprzeć się ciągłemu głup­
stwu i niesprawiedliwościom wszelkiego rodzaju, 
które nawet najsilniejsze i nayiepiey urządzone 
państwa do upadkii przywodzą. D tąd czas prze- 
śzły był ddświa dc zdziera dla przyszłego/ lecz te ­
raz nowa moralność; nierównie wygodniejsza i 
łatw iejsza, wcisnęła się do nas: bo w obecnym  
czasie chcą znaleźć pewność dla przyszłości; któ­
rą każdy umie tworzyć sobie według osobistych 
widoków swoich. Zobaczmy w ię c , czyli czas 
obecny rokuje nam ćo lepszego na przyszłość , 
aniżeli przeszłość.

„ Zaszło powszećhde Rozprzężenie woyska , i 
trwa jescze. Nowe urządzenie jego, powiedzieli 
ministrowie, miało za cel beZyścien-.e pułków z o- 
ficerów, których pd ityczne opinije nie były do­
stateczną rękojmią dla monarchii. Tu zwrócę 
uwagę waszę i okażę, do jakiego stopnia czynią 
sobie z losii ludzi igraśzkę. Jawnemu nieprzewi- 
dywaniU nadal, albo raczey występnemu niedbal­
stwu, będącemu owdeem niebiegłeści wydającey 
się w każdey rzeczy, winna Francya największe 
z niesczęść, którego lud jaki doznać m oże, że 
ministrowie nie chcieli zająć się duchem woyska 
w roku i 8 i 4 i l 8 i 5. W ojsko to, prowadzone 
przez łat 20 ze zwyoięztwa da zwycięztwa od 
wodza, z którego łaski zdawało się mieć chwałę 
przez siebie nabitą, i któremu każdy oficer w i­
nien był to, ćo miał i czem był, jakby naum y­
ślnie tak rozstawiono, ażeby przyjęło jenerała 
swojego, i zaprowadziło go do stolicy. W oysko  
uczyniło naówćzas w szystko, co jakieżkolwiek 
woyska za dawnych czasów czyn iły , w podo- 
bnem zostając położeniu. Błąd więc i wina w tey  
miereć tych były, którzy ńie umieli prz.edsię- 
wiąć żadnego kroku ostrożności przeciw jedy­
nemu nieprzyjacielowi. I o tern niesczęsnem zda­
rzeniu, które dwa tysiące milionów, utracenie 
części kraju i owoców soletmch trudów koszto­
wało Francją, po powrocie Króla rozumiano, iż  
srogie doświadczenie jest warte , ażeby nadać 
woysku ducha stosowniejszego do dobra kraju. 
Chciano zapewnić się o zasadach dowódców , t  
nauczyć żołnierzy, jakie są prawdziwe obowią­
zki iołniąrza uzbrojonego dla bronienia! Króla i



praw. Po urządzeniu Woyska według takich 
zasadna początku roku 1816, odpowiedziało óho 
oczekiwaniu Francy i. 'Lecz cóż pótćńi z tetti 
Wojskiem zrobiono? tu to wykazał się w całości 
duch złego nieładu i głupstwa. Tu widzieć mo­
żne, do takiego obłąkania i* szaleństwa błahe na­
miętności mogą doprowadzić ludzi. Od tego dnia, 
w którym ci waleczni ludzie, wierhi Królowi i 
powinności, dopełniali "jey, tiapojo^ytm zostali 
goryczą f rozpusczono ich i nsgsniono. Całe 
półki posiano za kfir/g na osady po wyspach, a 
mnóztwo oficerów utraciło stopnie. Ten duch 
zawrotu t>ył przez lat cztlry  prawidłem obcho­
dzenia się z woyskieiti. Krótko powiem, że wszel­
kie uchybienie powinności- ze strony oficera i  
żołnierza pochodzi z  winy ministrów. AćhM CPa- 
ńowie: wzywacie karty^końśtytucyyney i praw! 
lecz na co* one są, jeżę i nie na zapewnienie na. 
leźney każdemu sprawiedliwości? Nie wyraZukort* 
styiucya , nie wyrazu prawu  żądają ludy, ale spra- 
wiedliwości. Przez nię Jtylfco zdołacie ustalić 
monarchią. Powinncsciąi nas» ą, jako poddanych, 
jako przywiązanych do yon^rchii, a nad* wszy- 
atko jako deputowanych, jest, żebyśmy dali po­
znać Królów : cz,>li dobrani przez mego toiibi- 
strowie udowodi^li, lUb nie, zaufanie jego. Jak­
że to uczynić możemy? Oto gałką, jaką przy gło­
sowaniu damy. Przy iey  okoliczności zapytajcie 
się sumienia waskego, jfrzypótnniycie sobie opimą 
departamentów waszycb,a nadewszytko, nie trzy­
m ajcie się tey maxymy: puścić w niepamięć, co 
się ju i  stało. Pusczanie w niepamięć wprawia 
fcziotę w rozpacz, a zbrodnia ośmiela, Mimśte- 
ryum ginie pod przewagą fflferowładztwa, praw­
dziwego robactwa, które gryzie i pożera w szy­
stko we F rancyi............Ele urźędowanfe mini­
strów jest dla waś skazówką, co macie uczynić. 
Powinniście zaś to uczyn ić, co wam porządek 
rządu reprezentacyjnego przepisuje, to jest, me 
powierzać skarbów krajowych tym, których po­
winniście uznać za niegodnych 1 niezdolnych. 
W szystko ministrowie zepsuli, wszystko spodli­
li, i samych siebie. Niech powiedzą, co za spo­
soby mają podzwigmenia tego, co obalili. Niech 
powiedzą, co zrobili ze sławą francuzów, z tern 
caypieknieyszem staróiytńey chwały naszey dzie­
dzictwem! niech pokażą, co mają w zasobie dla 
wzbudzenia szlachetnych i wielkich ohot, dla na­
grodzenia ważnych przysług! Czy godności, ty ­
tuły i wstęgi orderowe? Lecz jakąż one mogą 
mieć wartość po szafowaniu niemi bez wyboru, 
bez miary 1 różnicy! Mają pieniądze, któremi 
nagradzać będą. Ach! przepadł ten kray, gdzie 

. tylko pieniądze mają u ludzi jedyną wartość» 
Naó-vczas spadłoby na nas przeklęstwo Jugurty, 
Па Rzym rzucone. Czy światło i zdolność mini­
strów potrafią nam złe wyrządzone nagrodzić? 
Czy ich zahea stałość w jedneca żdamu? Ach 
wiecie, ile to razy słyszeliście ich mówiących za 
i przeciw, niedotrzymujących obietnicy, zdradza­
jących przyrzeczenia swoje. Jeżeli kto i kiedy 
okazał lekkomyślność i mierność, tedy zaiste na­
si ministrowie. Żądali od was praw Wyjątko­
wych, i wydaliście im swobody publiczne. Cóż 
* niemi zrobili? Nieużyteczne to są sposoby W rę­
kach słabych i niezdolnych, a b*ź których obey- 
dą się ludzie mocni i stali. Nie doda to ani ta­
lentów, ani charakteru. Czy mówi za nimi w iel­
kie znaczenie, zjednane przez nich Francyi u ob­
cych mocarstw? Nie będę się nad tem wcale roz­
wodził) bo na to pytanie już serce wszystkich 
francuzów odpowiedziało. MPanowie! zaklinam 
was, abyście się dobrze zastanów «li: jesoze esas pó 
temu. Gdy ministrowie tyle Ц  niepojętni, że
W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Ko,

nie poczuwają się sami, aby ministeryuni złożyli* 
eczego ocalenie publiczne po nich wymaga, dopeł- 
niycież więc szlachetnie i odważnie, coście powin­
ni, i uważcie, z kim się łączycie. Pomniycie na 
Śtan, w jakim był kilka dni temu minister p«e- 
czętarz- Francyi, naczelnik sprawiedliwości. O 
jakże poniżoną została w nim ta wysoka magF 
sfratura! Z oskarżyciela przechodzi na oskarżo­
nego! f Szm er w ielki} . . . .  Słuchając głosu sa­
rn enia i powinności mojey, oświadczam , ze nie 
mogę żądanych podatków oddać w takie ręce, 
i dla tego głosuję nie tylko przeciw sześciu dwu­
nastym-, ale nawet i ptzeciw dwtinastey części 
podatków» W iem , i e  potrzeba opędzenia w y. 
dJtków pubhćioych jest nagła) ale też właśnie 
dla tego, że jest nagła , należy odepchnąć mini­
strów. A potćm , nić potrzebują oni pieniędzy 
na dobro rzeczy publicznej, bo mają ich tyle, 
że od razu dają 100 tysięcy franków temu żwas, 
któryby chciał swoim honorem 1 niepodległością 
frymarczyć. [Tu wielki sztner i wołanie ze $rod~ 
Aa, gdzie stronnicy ministrów zasiadają: do p o ­
rządku'. do porządku', przystąpił do jenerała Don- 
1 adieu minister sprawiedliwości, i po krótkiey ro z ­

mowie otrzym ał od niego Yękopisrii mowy je g o , 
który przeyrzaw szy szybko , przeczytał głośno o- 
statnią myśl jenera ła , na którey on stanął, a od­
dawszy m u rękopism weZwcł go, toby dowiódł u- 
czynionego taYziitu godnego k a r y ; a jeśli nie 
dowiedzie, okaże się putwarcą.) Jen. Donrtfcdien 
tak dalćy fnówił. „ Pierwszą dopiero część my­
śli mojey przeczytałem, a gdyby wysłuchano dru­
giej, dowiedziałaby się izba o żądanym przez m i­
nistra dowodzie. Tak jest MCPailoWie7 Nieza­
wodną jest rzeczą, iż jednego z szanownych kol - 
lęgów, świeżo przed kilku dniami skrzywdzono o* 
fiarowaniem mu 1O0 tysięcy franków, w nagrodę 
za urzędowanie, na które go większość izby na­
szej powoływała. Otóż widzicie, na có to obra- 
cają podatki;' ctoż sposoby rządów ministrów- 
skich! Ćhcecież zatwierdzić te podatki 1 sposoby? 
A teraz wypada mi wJmFnić deputowanego, k tó­
remu 100 tysięcy franków oferowano. (Zawo~ 
lano z prawey 1 lewey strony prosimy , a ze śród- 
ka nie, n ie )  Jen. Donnadieu ; niezawodną jest 
rzeerą, że tę ilość pieniędzy dawano w przeszłym  
tygodniu jedm mu z  nas, który ją ze wzgardą 
odrzucił. Pytam się izby, czy mam go wym ie­
nić? (Prosimy zawołano znowu z praw ey z lewey) 
Tu głęboka Zrobiła się cichość, a jen. Donned eu 
rzekł: „ Żnieważodo cały naród w escbie je­
dnego z deputowanych jego. [Zawołano znowu 
z prawey i lewey: wymień go ѴѴСРап! a ze środ­
ka: nie, nie!) Jem Donnadieu: „ Znają mię wszy­
scy. Nigdy ószukaństwo i polwarz z ust moich 
bie w у siły [Mocny szmer w środku^ a z le w o y
wołanie-: wymień go W C Pan, a P. Dussonier- 
Fombrone, idąc ku mównicy , żądał, aby \się M a  
w tayny 'wydział zam ieniła , lecz go niektórzy de ­
putowani z prawey strony zatrzymali) Jenerał 
Donnadieiil „ Przez uszanowanie dla izby nie w y­
mieniam tego deputowanego. [Zawołano z lewey? 
prosimy wymień ć.) Jen. D ńnadieu: W ięc te ­
dy MCPanowie. . . .  [z prawey i ze środka krzy-  
khiono: nie, nie, mów WCPań o wniesionym pro­
jekcie* Donnadieu, spojrzawszy na prawą stronę, 
rzekł: „ Juzem mojey точгу dokończył, i głosu­
ję przeciw projektowi prawa/’

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18, 
stycznia: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 8o-J, 
czerwony złoty nowy rubli 1 1, kopiejek 5q, 
stary rubli 11 kopiejek 4oj imperyał rubli 36, 
92* kopiejek* _______ _
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N , m

Wilno dnia 21 Stycznia 1821 roku v. s.

z Т у / ,  O d h i  h W  i l e  ń s k i. 
w Drukitni XX. Piarów u AIexandra Żółkowskie- 

go, dnia i 5 t. rn. w yszedł в druku Ner Iszy Tygo­
dnika Wileńskiego ? w którym są następne ma te­
ry e : Epotima zona Sabinusa, powieść z francuz- 
kiego p. M. Dlsze w skiego— Kolenda dia PP. Szu- 
krawców na rok 1821 — Rozmowa i i .  Russo z .so­
bą sam ypi. z francuz p. A. Klimaszewskiego 
W alka maytka / p s e m  morskim p. M, O,

Drugi Num er Tygodnika W iltfnkiego  wyydzić 
я druku dnia 3 i t. ni. z opisaniem mociy i ryciną 

oiorotoaną.

O ś w i a d c z e ń  І  e*
i .E x c e r p t  ośu iadczenia z  protokołu potoczne­

go  w dacie p o n iża j u j r d io m y  zapisanego, na rń» 
k w fzy c y ą  strony pod pieczęcią urtędow ą G rodz­
ką  P tu  Zaw ihyskitjgo  p e t  w yd a n y .

Roku 1820 mc a de cc m ir a i  1 dnia. Oświad­
czenie imieniem W . JP. Z o fii  z M ikułowskich 
Przemieni, eckiey porucznikowey w oysk pruskich w  
assystencyi opiekunów zanosi się z  pobudek ha* 
ftępnych. Z dłu jaca  trafunkow ym  sposobem w a-  
kiach Grad/-. P tu  Z ąw il. zna jd u ją c  pod rokiem 
1811 ju rn i i -3 dam przyznany  dokument titiilo  
ębU gdcyyny рггъг ś. p. Benedykta Przemienię-  
c kiego m ęia  ża l. na еитР.Щ rab. śr. do o nie ty ją ­
ce mu dopiero JÓzefpwJ. Pi+nknłaJiskręmu w ydany  
z  testamentem N ikodem a  Przemienieckiego woytct 
sądowego M iasta Guber. W ileń . pod rokiem i  S08  
oktobrh 5 i  dnia przed delegowanym urzędnikiem  
G rodz. p rzyznany  m> budzie z  z  dalszemi
tranzaktam i m ezg d d ją ją cy  się, prawu krajowemu 
przeciw ny i z  sątiiMgo nastania 1 wniesionej ew Ł  
kry i Ładnej ■ waUśty nie m e j ąoy i  usposobienie na  

■ krzyw dę iałcey: w y jm u ją c y , natychm iast w tym  
w zględzie  czyniąc oświadczenie ku ła tw iejszem u  
każdego 'tawiadomieniijy aby m k t z  'su+ćejsor .<■**? 
jPienknoJańjS - eg o o takow y oh l ig  w układy  nie*- 
wchodził p rzez cw izacyą  Kur. L it. ogłosić po­
stanawia. W  protokole podpis. następny. P ro ­
szony podpisuje Jan Pułjan. D zia fo  się w m ie ­
ście Swięcianach. •

Zgodno  r, protokołem potocznym im a d czę  L u ­
dw ik Uaximowicz Regent Grodz. Z aw il.

Roku 1820 nicią decembra 16 dnia. Takowe 
oświadczenie może by d i  p rzyję to  do druku pa~ 
świadczam  P isarz Gi Z a w d . W eryh a *

s. Roku 1820 mca decembra dnia  9 oświad- 
Czenie imieniem  JP Hieronim a Ławrynowicza o- 
by watę la w iU m kiego znnhsza się z  tych pobu­
dek.. Po śmierci oyca mego dziedziciąc połowę 
dworku na ulicy Święto Jarsk ie j pod N . 796 z pla­
cem do onego heU inym  wieczyście nabytym , na  
zaspokojenie tylko jednego długu bratu swemu J P . 
M ichałowi Ławrynowiczowi , nie m ając żadnych  
innych do czasu wy bycia, ony wiecznością JP P . 
Ad arnowłazoni wyprzedałem, prawo w it czy sto przę­
dą zne wydałem, i  one w  M agistracie W ileńskim  
przyznałem  , żebym więc nabywców schedy m o - 
jey upewnił, U  na  takowy dworek Ładnego dłu­
gu  innego (prósz bratu m em u zawiniony) nie za ­
ciągałem , Ładnych inskr урву у  i dokumentów nie- 
p o d p i s y w & ł a n i  wydawałem* i nikomu nie je - 
etem d łu żn ym , p rzez urzedowie zanaszające się 
W akta m iasta W ilna  oświadczenie dając ca łe j 
powszechności wiedzieć , w Gazecie K ur . L it. toż 
samo ogłosić dozwalam  , w tym  zapew n ien iu ; i i  
w przyszłość n ikt n i fi m ożś nabywców dworku tur-

bowaćy ja k o  do  ła d n e g o  za w in ien ia  n ien a le żn ycb t  
i  takow e ośw iadczen ie  w ła sn ą  ręb ą p  o d y  so ję .

łiie ro m n i Ł a w ry n o w ic z .
p R oku  i 820 m ca  decem bra 2З  dr.ia P r z ę d ą *  
k ia m i M ia s ta  W iln a , ta n ą w szy  osobiście J P . H ie -  
ro m iń  Ł a w r y n o w ic z , takow e ośw iadczen ie  u p i»  
sa ć  do akt po d a ł. P r z y ją łe m  i  Że j e s t  w  aktach  
Św iadczę. I s n r c y  M isiew icz  R eg -

Takow e o św ia d czen ie  R e d a k c ja  m oże um ieścM  
w  K u n  L i t , JozeJ K> ty ia tw w s k i P . B .

U  w  i  a d o r n i  .e h i  e.
i .  S ą d  G łó u n j  W ile ń sk i  2 D :p a rto m en tn  ««» 

w io d a m ia , że  w  sp ra w ie  k re d y to ró w  Po ru czn ika  
w o y  sk R o s y j s k i c h  P io tr a  y t Żony j  g o  J ó z e fy  
p  p ie rw szy m  ząrtię ic iu  G ołem b r w e k u j ,  a  t r r ^ z  
B a lh o rn o w , D ep a rta m en t C y w iln y  p o sta n o w ię -  
niem  d n ia  5o m ca 'gbra om in ionego /8 2 0  roku  
u z n a ł , a że b y  s tro n y  w y n io s ły  porządk iem  l i t a * 
sn ym  p o z w y у i  a k to r a ty  w  reg estrze  o rd y  n o r y y -  
n ym  "taktowym w p is a ł ,  a  za tćm  a b y  w s z y s c y  kre­
d y  to ro w ie  ip r e  erisorowie ty c jize  B o lh o r  ow  w r a z  
Ріа skutek n im ty s tę g a  o g ło s ze n ia  po sta n o w ien ie  t a -ч 
kow e u zu p e łn ili, 8 ą J  G łó w n y  A w izu je .

F erd yn a n d  W M o d k b  R e g e n t.
T e k o w ą  a w iz a c y ą  po d a ć  d la  o g ło sze n ia  do  

G a ze t d o z w a la  s ię . J ó b e f  K o m a r P ó ł k  b. w o j s k  
P o h i P r e z y d e n t*

3. JVa m o cy  U k a zu  J e g ó  C e s a r s k ie j  M o śc i 
dn ia  2 8  lu teg o  1 8 1 7  roku w  pow szechnćm  z e ­
braniu S t. P etersbu rsk ich  departam en tów  n arta*  
te g o  ,  w s z y s c y  tru d n ią c y  się opieką n ie le tn ie j  
szlachty^  po w in n i rachunki 'przych odu  i  w y d a t ­
ków  z  fu n d u szu  ty c h że  n ieletn ich  w  opiekach s z ła -  
i tU o k '8  s k ' .Juć, które na  fundam encie k o n s ty ­
tu c j i  1 у  у  5  roku obow iązan e p r z e s y ła ć  w  m ie­
siącu  s ty c zn iu  na  r e w iz ją  S ą d o w i g łów n em u , 
G d y  m a ła  b a rd zo  j e s t  lic zb a  opiekunów  re g u ­
la rn ie  S w ó j o b o w ią zek  sp e łn ia ją c y c h , a n iek tó­
r z y  n ie m ając  p o tw ie rd ze n ia  o d  o p ie k i , g u n tu ją  
sw o ją  w ła d z ę  n a  testam entach , r o z r z ą d z a ją  a r ­
b itra ln ie  fu rdu szem  n ieletn ich , i  nikom u ze sw o§  
ich  czyn n ośc i j i i e  tłó m a c zą  się /  z  te g o  p o w o d u  
o g ło s iłem  w  pow iecie  i m ieście ffU n ie  p o śred n i­
ctw em  P o l i c j i ,  i  to ż  sam o uskuteczniam  p r z t z  
n in ie js z ą  g a z e tę , a b y  b ez  ża d n eg o  w y ją tk u  w s z y ­
s c y  tru d n ią cy  się opieką n ie le tn ie j s z la c h ty  p o ­
w ia tu  W ileń sk ieg o , n a tych m ia st z ł o ż y l i  *# kan- 

tc e lla ry i U rzę d u  m ojego  rai hunhi szc zeg ó ło w e  z  a d + 
m in is tra cy i Z osta jących  w  ich za w ia d y w a n iu  fu n ­
d u szó w . J e ś li k tó r y  opiekun nieuskuteczni te g o  
p rze d  dniem  16  te r a z . m ca, ja k o  sp rze c iw ia ją c y  
się N a jw y ż s z y m  u staw om , będ zie  h a y s r o ż e y  prz-.-z 
zw ierzch n o ść  u k a ra n y . R o k u  1821  s ty c zn ia  d n ia  
(podp isan o) P re ze s  op iek i W ile ń sk i p o w ia to ­
w y  M a r s z a łe k , D u  oru Jego  C e s a r s k ie j  M ośa i 
K am er--junkier i  K a w a le r  M ik o lo y  A b ra m o w icz • 
Z g o d n o ść :  S e k re ta rz  szlach eck i p tu  W ile ń sk ie g o , 
Z y g m u n t S iem aszko»

P ro tn u lga ta  D ekretu .
 ̂ 2. R oku  1821 ja n u a r y i  17 Sąd  Z iem sk i P tu  W U  

leń sk iego , . p o w tó rn ym  obw icszcen iem z. w zy w a  in te -  
ressow aite  s tro n y , do w y  słuchania dekretu  po  dzie*  
lą k redy torów  K a h a łu  W ileń sk ieg o . n a d z ie ń  23 te­
go  m iesią ca ; z  ostrzeżen iem , iż  n ieu w aża ju c  na n ie-  
p iln o ść  tych że stron  , dekret do ехеки суі doprow a1* 
d za ś  będzie. P re zy d e n t Z ie m . U rban Jazdow skL



P o z e w .
i .  W edle Ukazu Jego Imperator skicy Mości 

Samowiadnące go całą Rossy ą.
Pozew edyktalnу przed Sąd Magistratu miasta, 

W ilna  prawem goś .innym  sądzić się mających z 
powództwa JPP. M ikołaja Tr uwiną jako opiekuna, 
a Piotra Nowińskiego aktora rzeczy sukcesora  
zeszłeg  • Gnbry eta Nowińskiego podaje się po Ui\ 
orru I T R . f ę d  't '  - )\ iznnicrza Jaciąńwskiego za
rac nu к-ет i8,ti januuryi 24, o r, s ig kop. 5o 
A i i n u t r a  Jakowicza Nimi ko wa za błam zajęć ty  
w r ,v.v itiit) marca 7 if na wziętych o r. $. 4 Aa/». 
5o Czar;,*.lego k * to talnego za jeden felcech sry- 
Ь u iS. 5 o pry la ti £?. o r. as. 10, Wersoc-
k n g  ra c fiu n ««71'4'8i 6 marca 2J, o i \ s r  1 Aop. 
5, Żylińskiego za kurtą o r. s, g Aop. goŁ lgnące - 
go Kotkiewicza za rachunkiem  ich 6 notPcmOto ’ІЪ 
o r  w . 55 А'.ол. 5o Stanisława Dumzkiewicza okop , 
g5. Much da Piotrowicza o r. s 18 Av/ \  <±7, Cedfo- 
rci o r. s. S Zacharewa o к-jp. go. Konrada SureWa
0 r. s. 3 kop. io . Andrzeja Orłowskiego o r. s. 5 
fo-p- 7З, M ikity Antenowa Pola kawa o >  s. 7 Aop.
1 Afsscewicza o r .s .  2 Adp, 70 Janowic co we у  p r. 
*■ 2 kop. 5o, Stanisławowcy Zdtiem błow skiayor. ś, 
7 Aop. 4o, D y o niże go Szulca o r. e. 5. Starozakon- 
nych Peysocho wieża o r. s. 4, £/</o>ce fakłórce  
Maje "za rachunkiem  1816, 29 tfóra or. 5. hókop, 
§7- Jakowych należnych mmrn, gdy  obiat, pomi­
mo wielokrotnego dopomnienm się przez że s zł ego 
о у ca zał. del u nay m niejszych częściach m e odda­
liście . i dopiero oddać nie macie zamiaru, zatSót 
za ł. del. na usatysfakcjonowanie ̂  swych wierzycie*■ 
li one oddając pozywa onych i prosi do zasądzę* 
nia na onych phszezególnionych należnościow z pro­
centami i eoepensami prawnemi w terminie nay* 
krótszym i o ta co czasu sprawy proszonym będzię 
salo a żałoby meliaratione. iJk ło ia ł Jan Z i  enko wiek 
adwokat subsell. IFileń powiatu.

Roku 1821 januar. 20 drti& Wfozny m ie y  wyra­
żony, tę kopią Pozwu po Urodź, oraz JP P . z4SW. 
debitorów wy ze у  imionami i nazwiskami wymienio* 
nych , do gazety Khryera L it podojem , a drugą 
takoż do drzwi siadowych ha Ratuszu W iUń. p rzy ­
biłem, przez fakoipy pozew z fhstancyi JP P . M iko­
łaja Traw: ca jako opiekuna a Piotra Nowińskiego 
aktora rzeczy, rzeczonych wyże у  Jchmościow de- 
biiorów do stawania i rozprawy do 'Sądu M agistra­
tu Miasta W ilna  powołując w dowod podpisuję się 
Józef PU skacze wski I fo ź p y  P tu W  tleń.

Takowy pozew Redakcya Kury er a L it. w gaze­
cie umieścić może M o rd a  Straus. R . M . Tfh

Arendowna dzierżawą .
1 Rząd guherjiialny W ołyński ogłasza: iż w mie­

ście Krzemieńcu w kommissyi edukacyyriey. dnia i ? 
5 i 4 m cafćhrudryi tćraźn. 1821 roku, dla zaspoko­
jen ia  medoimki funduŚtu  edukacyjnego guberńii 
f t  ołyń. Kijów, i P o d o ib ę d ą  odbywać się targi na  
wypieszczenie w  arendowną dzuriaw ę majątków , 
we władaniu obywatela Tadeusza Zegockicgo bę­
dących, a mianowicie w powiatach: dubieńskim ma­
ją tek  M lodawa , i W łodzimierskim majątek Jzowy 
Czernikowo i Rokiinićc.

._____ ' V [
Przedaż fortepianów.

1. Fortepian Petersburski, m ahoniow y , nowy , 
na sześć oktaw , fe s t  do sprzedania , za  pomier-

cenę, w  domu W . Szambelanowey Stachow- 
skiey , na przeciw  ratusza 9 u mieszkającego tdta 
JP ana  Kozłowskiego.

3 Xięgarni uniwersyteckiey na ulicy ś. Jań- 
,śkiey ztiayd,uje się do przedania mechaniki angicl- 
skiey i wiedeńskiey Fortepianu, można -je każdego t 
ętasu próbować i  o cenie dowiedzieć się w pomieiuo- 
ńcy Xięgarni.

3 Fortepian Petersburgski mahoniowy nowy na 
sześć oktaw, roboty Gerarda Rhode, jest do p rze­
dania w domu N iszko^skiegc idąc na Łótoczek, U 
mieszkającego tam W . Soumma.

Przedaż tpdblićtna.
J; W  stosunek uczynionego w Magistracie

W  Reńskim roku ieraZnieyszpgo fńba januar у i  ty 
dnia postanowienia , niieypodpisany obwiescza* 
jąc  powszechność: iż w dniu 20 tegoż mca ja*  
nuaryi z publiczne у  licytacyi będzie się w yprze- 
dawać wszelka pozostałość zm arłey wdowy Ko* 
Mbowskiey, w domie w W iln ie  pod N . 71 leżą* 
cym, do JP . M clinorego należnym  naydująca się’7 
‘Zawiadamia tey ie  zeszłey Kozubskięy sukcesmrow, 
aby dla przyjęcia przychodzącigo po oney spad­
ku , do M agistratu W Heń. z aowedami przybywali. 
D at 1&2Я januaryi d. M arcin  Straus И . M* №*

i .. -—•
:p. "fŁ prisznaczenia  dekretu fełnissyynsgo Li?  

tewsho- PTileń. Gł. Sądu 2 go D e part. w roku  1818  
Kbra 2 \  dnia zakroczonego Sąd Z iem  P tu  W il­
kom. rozsądziwszy sprawę sukcessorow zeszłego M l- 
'boloja Kościałkowskiego M arsz, tegoż P tu  1 je -  
*go kredy torami i p"etensorarni, dekretem suym  6* 
cZswistym w roku prztez łym  1820 mca dectrr.bra 
S2 dnia ogłoszonym , tak na usatysfakcjonowanie  
"pretensji W : Aloizego Kościałkowskiego szamb, 
jako też do zamiafb, przybliżenia extenuac% yney  
possessyi przez prokuratorią prześwietney Kom­
missyi Radziwilłowskiey na majątku ziem nym  Sze* 
lekszny w  W iłkom itrskim  Pele leżącym  $dopiero 
exekwowan«y, zadeterminował sprzedać; z pubhcz* 
hego targu ruchomość tegoż zeszłego Kościółków- 
skiego M arsz., ja ko  to: srebro stołowe, m iedź, cy-  
hę, fa jans , szkło f meble, pościel, bieliznę, naczy­
n ia  kuchenne i browarne, pojazdy , bydło, konie i  
rozm aity zprząt gospodarski, i na odbycie tako-  
toey licytacyi p rzez mieyscową policcyską władzę  
haskutecznić się m pjącey dzień 3 mca februv.iyi 
przeznaczony został. Ż yczący  więc zna jdyw ać  
się na takowey licytacyi w m ajątku S lelek szuу  od* 
bywać się m ającey , ażeby o takowym terminie wie­
dzie li ninieysza zam ieszcza się awiiu&ya. D at 
w W iłkom ierzu mca januaryi 10 dńia  1821 r.

Jako plenipotent W . d lA zeg o  Kościałkowskie­
go takową dw izaćyą podpisuię O nu fry  R eutt 
adwokat.

Roku  ic$2i jdnuaryi 12 dnia. Takowa awi- 
йасуа ze m oże bydź zamieszczoną p rzy  Gazecie 
Kur. f  t. poświadczam , A nioł K n ia i Zagięli PU 
Sari Ziethąki P tu  W ilkom .

P rzedaż m diąiku»
2. M ajtek W iazowie z attynencyonalnym fol­

warkiem tiielew zwartym, w pierwszym chat cią­
gły ch 24 bojar 4, w drogim chat ciągłych i 3 d y -» 
mów gruntowych 2, szlachty dymów 2, ze wszel- 
ktemi wygodami , naylepszym gruntem , towar- 
nym lasem, zabudowaniami wygodnemi, z^ogró- 
dem fruktow ym , z stawem i młynem wodnym^ 
oraz drugim konnym, z trzema kanałami karpia­
mi zarybionemi, z dwu ma karczmami. oba 
folwarki w Guberńii mińskiey w ptcie v  ileyskiin 
położone, mil 10 od Mińska, 16 od W ilna,
od miast targowych Męłodeczna t Lebiedziow a 
i Gródka o milą. Wyprzedają się na wieczność, 
przydający przesianie dziś na zrobieniu zabez­
piecza jącey in tercyzy , kupujący zaś mieć bę­
dzie czas przeyrzenia dokładnego tych m jąt- 
ków do przyszłych mińskich kontraktów. Żąda­
jący widzieć poszczegółoWe tych majątków opi- 
pisanie, i ich ińtrafcę, źnaydzie u V\zJHana 'Ta­
deusza Hrehorowicza w W ilnie w domie J W W . 
W ańków i c zu w ie ń kwaterę mającego, i u samych 
aktoroW mieszkających w Wileyskim ptcie w ma­
jątku Staykach o mil 7 od wyprzedających się 
folwarków.

Sądy Exdyw iżorskie.
2. Sąd Główny Cywilnego Departamentu Gu* 

bem ii M ińskiey za podaną do siebie od W  W* 
Ignacego Fiedorowicza 6 Tom asza i  Józefy G im •



Ш оф chór, Woysk pruskich prośbą, stanowiąc w dniu  
Jo Januaryi 1821 roku żurnalną rezolucją. po ruz  
ostatni zalec i, aby urzędnicy Z iem scy re m izą  i 
rezolucyami W W . Józef at Iwanowski pisarz Miń* 
M i  Józef Stecewicz Pódsędek Borysów, i Kijów. 
Pisarz W ileyski M ińskie у  a W . R a jm u n d  Chodźko 
ondzia Z iem . Ós zmian. H ileń tk iey  Guberniom do 
zupełnego odbycia dzieła w E xdy w izy t dóbr f a ­
na i W incentego Chmielewskich deatynuowani na 
mieysce do majętności WiĄenfJfz w komplecie 
z  trzech csob z łożyćsię  powinńyrh, io jest: dwóch 
z  M ińskie у  a trzeciego W ileńhney Gubei niowna  
dzień 2b juu i bieżącego 1821 r. przybyw szy . pij 
ruczoną sobce w te) ze exdyw izyi ęzynncśó bez ża ­
dnych wymówek i  odki u do w nierozjełdżojąc sfę 
k nażyli, nakazano^ o jakow ym  wtęc- akcie txdjy 
w izyi dóbr IVitunickich i  ó term inie ostatecznym  
na zjazd Sądu eddywizor -przeznaczonym , liby  
Wszyscy kr edytorow e i różnego 'tytułu preUriso- 
rowie zeszłych Chmiele ukiki eh i  Feltdca Trdcew- 
ekiegn by i  zaw iadom ieni, i nh ońy z dowodami 
swemi ao Sądu Exdyw Iior shieg w mdfętncści iV i-  
tun :czach w Gub*mii M iński t y  w Pcie Borysów, 
situm m ającej udeU rmihowau ego. śub. a m m i one 
rei w s m , k  remtssyynego Sądu GL M ifok. vgo 
D fpart. dekretu, sami przez 'się lub przez umoco­
w any h »n m u y tc u  W term inie baw ili się. o tyrrt 
0,1 >ĉ  ,cł i ó L  ń rń ik i 2go D e part, n in iejszą  przet 
Guz tę Kar. f.it. zawiadamia, D ott w M ińsku  
28^1 г Ш janąaryi >3 dnia, U  tey  dwhsaeyi 
JE G O  І М Р Е В л T Ó lłS t f łE Y  M O Ś C I Mińskiego 
Gł. Sepia >2go D epartamentu pieczęć,

Ad ‘ if  Korsyk Sądu rGl Sędzia Sekreta i  Grze* 
gorg BnrodzUt. Marcelli %Qrol HuHorowioz Re- 
gestr. Koili gialriy.

5. Sąd l(ixa torsko -E xdyw izorśM  w  fnajęttih- 
ścr. IVteł nich K rzy wieżach w  Gub er m i i Powiecie 
M ińskim sytuowane у  na  skutek remtssyynego Są~ 
du GL M  ń:k. 2 depart. w yroku zebrany w po-  
wt ornym juz tri minie od dnia  3t> grudnia  pr&e- 
s z h 8 °  roku rozpocHąwszy wskazaną sobie
czynność , przystąp ił do przyjęcia  wierzycieIskich 
l ik w id a c ji , jako  U t  produktow ych I  odpowie­
dnich w szystko stronnych g i  o só w , i  g d y  Irek  
pnim a illość odbytą została., uw a la ; iz  nieprzer­
wanie poświęcając się ku wysłuchaniu konkursó- 
u-ey sprawy , zdolnym  będzie ostatecznie oną r&z» 
są 'ra c  dnia а o stycznia  teraźniejszego 1821 ro-

H: t? m W‘SC czas-e’ Іе  і и і 'л т о ш і ,  i
przyyscie do sądu z prtWńsyami do ju n d u stu  JIV .
J . y a t t a  Sw .ęiorztckiego b podkomorzego M m -  
>k'tgo po saty f a k .y ą  za tam ow aniu  będzie, w szy -  
*іЫ ІІ w ierzycieli ostrzegając, gdyby  do na­
znaczonego terminu wnieśli swe dopominki sab 
armssione obowiązuje. D u a lo  si{ w K rźyw iczach  
roku 1821 mca stycznia 6  dnia,

January Korkozowicz Sędzia Z iem . Borysowski , 
E xdyu / A n ton i W ańkowicz Sędzia  Z iem . B obru j, 
P rezydent Sądu G odz. F tu Z a w il . A n d rze j B o ­
browic z. M icha ł Łapicki Sądu Granicz, P tu  W i-  
leysłStCgo i E xd yw iz . Regent,

5. Sąd Ziem. P tu  Trockiego na rozdzia ł fu n ­
duszów zeszłego Józefa H ilarego G zowskiego P op­
kom. W olkow. remi sną sądu Gtł. E t .  m ie ń .  ago D e­
part. w roku 18 i 2 february i 6  zakroczoną u d e te m i* 
nowany, dekretem w roku h. 1820 gbra 20 datowa­
nego, ecr 22  ogłoszonym , postanow ił inwentacyą 
pozosta łe j Pod. Gzowskiego ruchomości i  papierów  
w m ie jsk ie j w ileńskiej P o lic j i  zna jdu jących  się i  
gdziekolwiek s>ę okażą; rozprzedanie te y ie  rucho­
mości p rzez publiczną licy tac ją , adcy tac ją  w s z js t-

kich debitorów do massy na kadencją  następną A> 
T rtykró lską  i 821 roku, i rozprawę w tym że czasie 
m iędzy  kredy torami, debitorami i p n  t rnorami z t -  
szE g o  G zowskiego■; obowiązując M AP. H ieroni­
ma Gzowskiego h. Prezydenta G odz. L idz . doda* 
h?go Kuratora mossy, o takow ym  w yroku w s z y ­
stkich interessowanych pi ze z Kuryera Ł ta w . ob­
wieścić, a chociaż W . Prezydent, G zowski od de­
kretu w y ż e j  fa lą  wspomnianego i  w łożonych na  
się obowiązkom tło Sadu GL L it. H  Heń 2go  
Depart. apel Iow ał i  skargę n i  S ą d  Z  Gm. Tro*. 
cki popierać ma tam. ar, jednak nim rozm iatani*  
fa Sądne GL naitąpi) nlżcy podpisany u imie­
niu IV  Prezydenta G zow skiego ja ko  umo ow a-  
РУ plenipotent wszystkich k edytorów, pret^n o -  
rów t debttorów do  ̂massy J  Induszu zesz l go  
Podko/k. Gzowskiego o tckroczonym  w Sądzie  
Ziem . Ptu Trockiego dekrecie przez niniejsza owi-  
zacyą  zawiadamia. D att 1820 mca (jhra^So dnia  

~ A d o lf  R i to w tt  subsel P tu  Trock. adwokat♦ 
Boku J820 mca xbra 2З dnia. R edakcja  то* 

umieició do Gazet Kur. L i t .  tako u ą owizacyą^ 
fo św iadczam  P rtzyd . Grodz. P tu  B iliń sk ie g o  

^____ M ichał Sawicki.

N  o w e M  a p p  f .
, v 3 W ić ięgarn i F ryderyka  M oryca , z n a jd u ją  
Щ  nowe moppy; Królestwa Polskiego, Gnhernii 
P odolskiej, W ołyńsk ie j, G rodzieńskiej , Ooibodtg 
Biało, t  rękiego , Gubernii W ile ń sk ie j , robione 

Petersburgu i 820 fonu t  oznaczeniem poczto ­
w ych  i partykularnych dróg * stacyy 1 odległość  
ttnl m iędzy niemi, podług nciynowszyrh i n a jd o ­
kładn iejszych  wiadomość:, z napisami nazwisk  
po polsku i  po rossyysku, a gubernii ku rland ik iey  
£ napisami rossyysku  }ni i niemieckie m i. Cena ka* 
Ы гу  ’ sztuki kop. 6 o srebrem,

D e n t y s t a ,
8. N ize y  podpisany mu zaszczyt Prześwietną

Publiczność uwiadomić, iż  w ciągu ewejego w tent 
fiiiiscie przypadkowego pobytu, w s iy itiim  cierpią­
cym bals dz ąse.ł tub zębów, swoją pomoc lu b ra -  
dę wyświadczyć się obowiązuje. Jakoż p  zez two­
ją  szczególną zręczność i  tu lert nie tylko wszy­
stkie zadawnione lub nowo wzbudzone choroby  
dziąseł z zębó.w doskonale bez wielkiego bólu le-  
czri cle podług najnowszego spocobu i same na­
wet pojedyncze lub całkowite rzędy zębów wsta­
wia i tok mocno osadza, ie  je bezpiecznie bez 
w yjm ow ania oczyszczoć. i  równie jak  naturalnych  
używać można. B iednym  przynoszącym świade­
ctwo swojego stanu bezpłatnie od godziny  8<?> do  
1 c-tey z rana każdego dnia chętnie swójey p. m ocy  
udzielić przyrzeka'. M ieszka na ulicy Ostrobram— 
skiey na pierwszbm p o trze  w  domu JP ana Jery 
m ona pod N . 12.

Aprobowany Dentysta Loffler.1
P R E  N U M E R  A T  A.

_ I V  R edakcji K uryera Litew ­
skie go p rzy jm u je  się prenumera­
ta  na pisma następujące:

Kuryer L itew ski, na rok z  
pocztą rubli sr. i 4, bez poczty  
rubli sr: g. N a  półroku z  pocztą  
rubli 7, bez poczty rub. 4 kop. 5 o; 
kwartałowie bez poczty 2 rubli 2 5 
kop.

(3)



Dziennik Wileński, ?iaj\ok ‘ca­
ły  z  pocztą rubli sr. 8, bez”pocz­
ty  rubli 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
auły, z  pocztą i bez poćzty r. sr. 6.

Pamiętnik F ar mace utyczny, na 
rok cały, z  pocztą rubli 6, bez 

.poczty rubli -i kóp. 5o.
Wiadomości Brukowe, na rok 

cały, Z  pocztą rubli 4 ,  bez poczty  
rubli 2 kop. bo. >

N a  wszystkie te dzieła można 
także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności.

Prenumerata na Dzieje Dobroczynności p r z y j ­
muje się w k f  Unie:

i ) W  Ewpedycyi gazetney Głównego Pocztатій
Litewskiego-

IV  R edakcji gazety Kur у  er a Litewskie gói >,
o) Ktęgarni uniwersyteckiej P. Zaw adź- 

kieg.y. -
4) 3PF Xięgarni P. M oritza , w domu klinicznym .
6) F Kięgarni X X . Pijarów u P. Żółkowskiego.
6) УіРкі pie domu dobroczynności. ,
7) U  P, M acieja Szu lca fczłonka  adm inistracji 

towarzystwa dobroczynności.. ,
Cena z pocztą i bez poczty srebrem rubU sześć.

Expedycya Gazcina Pocztamiu Litewskiego , 
wir. da nia , iż można prenumerować na nowe pisma  
pary ody ęzne kParszawsjcie» n iże j Ш Wyrażone ,  л a 
rgfc cały, <2 mianowicie: ■ ,
Dekada Polska rubli śrebr « ~ l6
di у billu Nadwiślańska  -— — -  * 2 4
Gazeta Literacka . — — -  * 10
K uryyr lVarszdwski — —. - » 10
Tygodnik M uzyczny  , - - -  - 12

1 ppo-cyćnik farm aceutyczny W ileński na rok 
idący  1821, wyszedł numer i  tomu drugiego. P re­
numerata przyjm ow ać się będzie n a yd a U yd o  sze­
ściu, miesięcy,- bez 'poczty na mieyscu r, 4 ,&op, 5®, 
<2 z pocztą rubli 6 srebrem. PrenumerÓwać można 
w Рос&кіт/шё Litewskim 1 we wszystkich expedycy- 
<ie/t pocztowych na prowirićyi; a oprócz tego w W il­
nie w Piedakcyi Kur у  er a Litewskiego і и  X ięgąrzy  
P P . Zawadzkiego i Moryca§ niem niej u Podskar­
biego wydziału farm aceutycznego Pana Macieja 
Szulca na ulicy N iem ieckiej.

Dzieła nety dujące się w kantorze Kury era 
tLitewskiego.

Bayki i Prkypowiści Ignacego jKifciśickiego nakŁ
to w. typograficźngo.....................sr. kop. i 5.

Dzieje Dobroczynności Krajowe у i jZagrani- 
c,zney z wiadomościami ku wydoskonaleniu jey 
siużąceini rok pierwszy 1820. гііЫі sr. "6.

Dziennik wileński r. .1818 (N. 12) r; 3 kop. 60.
— — — — r. 1819 (N. 12) r, 5 kop. 60.
— — —L — r. 1820 (N. 12) r. 6. — —

Dzieła Ignacego Krasickiego  ̂ podług wydania
Fr. Dmochowskiego, tom o w  Ю. nakł. tow. 
typograficznego . . . rub. sr. 6. kop. 60.

Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 
dentscben Literatur bis afii diejneuesten Zei- 
ttĄi nebs Ausziigen ans den W erken der be- 
sten deutseben Dichter und Prosaisten ińr 
Liebhabtir der deut$chen jSprache und Litte- 
ratur und besonders zum Gehrauch bey of- 
fentlichen Yorlesungen auł den Russkch- 
Katserlichen Umvers»taten herausgegeben von 
Benjamin Friderich Haustem Russiech-Kai- 
serlichęr HoiratH und Adjunkt aęf der Uni- 
rersritat zu Wilna. ; . . . . . kop. 7$,

Instftjkcya dofbgpo^Wmia śmierci prawdzitrey
od pozornej i o środkach jakie przedsiębrać 
należy dó ratowania osób w pozomey śmier­
ci zostających. Wydana przez radę medy­
czna przy mimstęryum spraw wewnętrznych 
r,oku 1819, z polecenia J W . Rzymskiego Kor- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber­
natora Litewskiego i kawalera na język polski 

. z rossyyskiego przełożona. \  . . . kop. 5,
Kawaler Maltański przez Miss Annę Marią Por­

ter  , * • • • • • • . . . . . kop. 2Э.
Kilka uwag nad konstrftkcyą języka niómiec-

kiego • . - - ........................... i kop. 7I.
Kury er litewski r» 1819 . , , . . rub. 9.

— 1820 na papierze białym r. 12. 
Listy o W łoszech napisane po franctizku w  178а 

roku,  przez^prezydenta parlamentu w 13orde- 
aux , Ł Pana Dupaty . na polski jeżyk przeło­
żone. Części 3 * •„ . -b V . kop. 80.

Nauką1 ^praktyczna około rozmnożenia owiec 
hiszpańskich w Rossy 1, zastosowana do uży­
cia we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w Ministeryum spraw wewnętranyęh 
i na rozkaz Naywyższy w języku rossyyskiem  

f wydana , przełożona na ję&yk polśki "kop*. 4o. 
Ogrody północne czjdi zbiór wiadomości o roz­

mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i rosliil ozdobnych, o inspektach , treybbau- 
sach i óranzeryach , oraz* o utrzymaniu 
ślin kwiatowych w pokojach, ObywAtkl a' tr 
rnowiNcYi LiTEwsiciEY przypisane , przez Jó­
zefa . STRaMiŁŁĘ. w W ilnie nakładem i dru­
kiem A. Marcinowskiego, 1820 z 6cią tabli­
cami na miedzi ryterai, w  o p r ^ ie  wloskiey 
z okładką drukowaną. Całe wydanie na pa­
pierze klejowym. Cena exemplarza na pa- 
pierfc pięknym . . . .  . rub. 2.

na zwyczaynym . . ■ . rub 1. kop. 60.
Q  karmieniu pszczół i o środkach ratowania 

słąbytih. Wyjątek zrękopisinu Mikołaja W itr  
wickiego o Pszczelnictwie . . e kop. 10.

Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 
za pom»#ą którego prosto otrzymuje się spi­
rytus » oszczędzeniem pracy i opału , przez 
P. Reutera z ryciną . e . . , . kop. i 5. 

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W yjątki 
z dzieł św iętych nauczycieli kościoła i innych

Sisar^ów Zebrane, przez xiędza Leandra Van 
Issa Benedyktyna dawnieyszego opactwa ma- 

ryaenmunstetskiego w xięstwie padenborneń” 
skjóm, potim proboszcza w  Schwelenbergu 
.w xięztwie Lippe , teraz professora uniwersy- 

, te tu i proboszcza w Marburgu . . kop, 5 q.
O Robieniu papieru ze słomy, siana, ós tu,'drzewa, 

kory drzewnej i paździoru lnianego lub kono- 
. .pnego V . . . . . %e .. . •, V kop . 7 *
Pieśni nabożne jprzez Franciszka Karpińskiego 

podług ostatniego dzieł tego autora wydania.
nakł. tow. typ. \  ...........................kop. 10.

Początki Geometry! analitycznej zastosowanej 
do limy krzywych i po4vierzohni drugiego 
porządku, pV ez J. B. Biot.. Czł. Inst. fran- 
cuzkiego i t. d. Z piątego wydania rm język 
polski przełożone przez Antoniego W yrw i-

, c z a ........................... rub. 2.
Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu

k a r t o f l i ................................ . . . . kóp. 10.
Statut W . X  L. nowo przedrukowany nakładem 

tow* typ. . . . . . . . • . r. 2 k. 5o. 
Urządzenie chłopow' estońskich krótko zebra­

ne . . . . . . . . . . .  kop. 3o.
Wyznania Dziwaka, przez Bitnią Opie kop. ho. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 
. Michała Oczapowskiego, . . . . rub. 1. 

Zasady Gffemii rolniczej, przez Michała Ocza^ 
powskiego . . . , . . .  . . kop. 5o.

Zasady RolnictwarozumowanegoAll^rechtaThae- 
ralf W yciąg «kręcony prze7 Michała Ocza­
powskiego. Część I. . kop. Bo.

W yjeżdża  za granicę.
2. Do Królestwa Polskiego wileński 5 gildy  

kupiec M ichał Abramowicz M alataki na  m cy 10


